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Czwarty szkic pt. „Z francusko-polsk iej łączności dziejopisarskiej”, (s. 157— 
— 180), obrazuje rozw ój znajom ości Polsk i i jej h istorii w e Francji od pierw szych  
w zm ianek w  średniow iecznych kronikach do Jakuba A ugusta de Thou (Thuanusa). 
Szczególnie interesują  autora źródła i kanały, jakim i w iadom ości o Polsce przedo
staw ały  się na karty historii francuskich  i pow szechnych.

Trzy dalsze kolejno szkice: „W poszukiw aniu now ego w zorca biograficznego”, 
„O ptym istyczna w izja  dziejów  narodow ych”, „Stan isław  L ubieniecki — historyk  
reform acji p o lsk iej” penetrują słabo znane obszary h istoriografii pow stającej 
w  kręgu różnow ierstw a polskiego. Poczynając od om ów ienia b iografii litew sk iego  
lin gw isty  Abraham a K ulw iecia  pióra luterańskiego rektora szkoły w  C hełm nie  
Jana H oppego poprzez „Poloneutychię abo K rólestw a Polskiego szczęście” A ndrze
ja L ubienieckiego starszego aż do pierw szej syntezy unitarianizm u polskiego S ta 
n isław a L ubienieckiego — otrzym ujem y bogatą w  nieznane dotychczas szczegóły  
bio-bibliograficzne panoram ę życia intelektualnego środow isk dysydenckich  
R zeczypospolitej XVI i XVII w.

K siążkę zam yka szkic „Jędrzej Kitow icz: Pam iętn ikarz —  pow ieściopisarz — 
historyk?” Po zaprezentow aniu różnych, krańcow ych sądów  historyków  o K ito- 
w iczu i jego spuściźnie form ułuje autor w ła sn ą  ocenę. Proponuje traktow ać K ito- 
w iczow e „P am iętn ik i” inaczej niż w łaściw e dziejopisarstw o i rozpatryw ać na tle  
tej bocznej odnogi jaką reprezentow ały anegdotyczne kroniki i w spom inki W iele- 
w ickiego czy Orzelskiego.

Pom im o rozpiętości chronologicznej i różnorodności podejm ow anych w ątków  
ostatnia książka Barycza pozostaw ia w rażenie spójnej całości. W ynika to m iędzy  
innym i z m ocnego osadzenia problem atyki w  tle  ogólnoeuropejskim  ograniczonym  
do niezbędnych, ale i tak bogatych danych.

Znakom ity znaw ca epoki R enesansu poszerzył istotnie, jak zam ierzał, w  sto
sunku do h istoriografii krytycznej końca X IX  w., pole oglądu. Dodać trzeba, że 
m łode pokolenie h istoryków  rów nież penetruje tę  dziedzinę podejm ując próby  
rekonstrukcji i prześledzenia w pływ u historiografii staropolskiej na rozw ój róż
nych form  św iadom ości społecznej.

Na koniec należy nadm ienić, iż książka jest ładnie i starannie w ydana, zaopa
trzona w  ilustracje i indeks nazw isk. N ależy w yrazić nadzieję, że W ydział I P o l
skiej A kadem ii N auk będzie patronow ać też w ydaniu  przyszłej syntezy dziejo
pisarstw a staropolskiego.

K. Z.

M ieczysław  G ę b a r o w i c z ,  Jan A n drze j  Próchnicki (1553— 1633). 
Mecenas i bibliofil. Szk ic  z  d z ie jó w  ku ltu ry  w  epoce kontrreformacji ,  
Społeczny Instytut W ydaw niczy ZNAK, K raków  1980, s. 223.

Praca historyka sztuki, m ieszkającego stale w e L w ow ie, czekająca od kilku  
la t na w ydaw cę, ujrzała w reszcie św iatło  dzienne.

Przedm iotem  rozw ażań autora jest osoba i działalność Próchnickiego —  agenta 
dyplom atycznego Zygm unta III w  Neapolu, biskupa kam ienieckiego i arcybiskupa  
lw ow skiego. G ę b a r o w i c z  zafascynow any postacią m ało znanego in telek tu alisty  
dostrzega i analizuje szerokie aspekty jego kulturalnej działalności.

„Działalność ich  [tj. m ecenasów  sztuki] posiada olbrzym ie znaczenie dlatego  
także, że w  niej jak w  zw ierciad le znajdują nieraz odbicie różne prądy i poczy
nania, które w  rzeczyw istości rozproszone i słabo dostrzegalne w  niej dopiero w y s
tępują z całą w yrazistością” — pisze w  przedm ow ie autor. M ecenat Próchnickiego  
i jego ku lturalno-artystyczne przedsięw zięcia są takim  zw ierciadłem  odbijającym  
ogólne tendencje kontrreform acji.
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G ębarow icz skrzętnie zebrał rozproszone i u łam kow e ślady działalności po
tom ka legendarnych książąt B ybelsk ich  w yw odzących się od jeszcze bardziej le 
gendarnego Lucjusza Bibulusa. D zieje rodu (rozdz. I) to dzieje jego polonizacji 
i podupadania gospodarczego zarazem , a także obraz przenikania kultury łaciń 
skiej na Ruś. Ten i następne rozdziały (II. K oleje życia, III. Spuścizna literacka  
i korespondencja, IV. M ecenat, V. B ibliofilstw o) pow stały  w  oparciu o najdaw niej
sze dokum enty zachow ane m.in. w  C entralnym  A rchiw um  H istorycznym  w e L w o
w ie, korespondencję Próchnickiego z Szym onem  Rudnickim  zachow aną w  B iblio
tece C zartoryskich, z Justusem  L ipsiusem  oraz literaturę pow stałą  w  kręgu m e
cenatu arcybiskupa i jem u pośw ięconą.

Droga życiow a i kariera Jana Andrzeja Próchnickiego jest typow a dla jego 
epoki: od studiów  na U n iw ersytecie  Jagiellońskim  poprzez un iw ersytety  zagra
niczne, służbę dw orską i kancelaryjną, św ięcen ia  kapłańskie do sam odzielnej 
placów ki dyplom atycznej.

Opactwo sieciechow skie, b iskupstw o kam ienieckie i arcybiskupstw o lw ow skie  
to już naturalne w ynagrodzenie zasług dyplom aty. Zresztą Próchnicki to nie tylko  
gorliw y obrońca in teresów  i s ław y  P olsk i za granicą, to także w zorow y pasterz  
czasów  kontrreform acji.

Jak można się dom yślać, G ębarow icza interesuje szczególn ie m ecenat artys
tyczny i różnorodne jego przejaw y w  ilustrow anej epoce. Popieranie przedsięw zięć  
edytorskich, zakup drobnych dzieł rzem iosła artystycznego dla katedry w  K a
m ieńcu, potem  w e L w ow ie, naw et stw orzenie licznych odm ian ekslibrisów  (foto
grafie i opis, s. 205—211) pozw oliły  Próchnickiem u zasłynąć w śród m iłośników  
muz. Pośw ięcono mu w ie le  dzieł, n iektóre sam  inspirow ał i w łasnym  sum ptem  
w ydaw ał. W yczerpujący ich opis znajdujem y na kartkach książki.

W konkluzji pisze autor: „Jeśli bow iem  historia n ie  zechce się  w yrzec przypi
syw anej jej przez mądrość w ieków  roli m istrzyni życia, m usi się zatrzym ać na 
osobie Próchnickiego jako człow ieka, który mimo, że nie był w yb itn iejszą  indy
w idualnością, um iał sw em u życiu  nadać głębszy sens i położyć w ie lk ie  zasługi 
dla narodu”. Dodajm y tylko, że problem atyka św iadom ości narodow ej Próchnic
k iego stanow i stały, a le  n ik ły  obiekt zainteresow ania autora książki i  w arta jest 
oddzielnego, szerszego potraktow ania. W zruszające przyw iązanie do rodzinnej Rusi, 
jej obyczaju i kolorytu pojaw ia się  na kartach pisanych z N eapolu  do Polski 
listów  Próchnickiego, które jaw ią  się  nam  tym  sam ym  jako interesujące źródło 
do poznania zjaw iska i fenom enu określanego słow am i gente Ruthenus natione 
Polonus.

Książka posiada fotografię portretu Jana A ndrzeja Próchnickiego z daw nego  
_ kapitulnego zbioru (obecnie M uzeum H istoryczne w e L w ow ie) oraz fotografie  

trzynastu  odm ian superexlibrisu. Na końcu indeks osób i m iejscow ości.

K. Z.

Georgii Ticinii ad principes R adziw iłł  epis tulae (a. 1567— 1585) 
e libris manu' scriptis collegit ed id it Georgius A x e r ,  K om itet Nauk
o K ulturze A ntycznej, „Bibliotheca Latina M edii et R ecentioris A ev i” 
t. X X II, Zakład N arodow y im. O ssolińskich W ydaw nictw o, W rati- 
slaviae—V arsaviae—Cracoviae—Gedani 1980, s. 96.

Jerzy A x e r  w  1975 r., w  tej sart.ej serii ogłosił listy  Jerzego z T yczyna — 
prokuratora biskupów  polskich, agenta i sekretarza Zygm unta A ugusta i Stefana  
B atorego w  R zym ie — do M arcina Krom era. Jerzy z T yczyna prow adził też w e  
W łoszech spraw y R adziw iłłów , synów  M ikołaja Czarnego. Tu drukuje się  w  po


